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Pożegnanie przyjaciela 
Nie zdążyłeś powiedzieć 
odchodząc 
że nie mogłeś żyć 
bez pacjentów 
Zostawiłeś niezapisane 
recepty 

Na ścianach twego domu 
zostawiłeś obrazy z łez 
podwieszone za woalką 
smutku 
Zastygł uśmiech w miejscach 
gdzie była twoja nadzieja 
na lepsze 
Wsłuchiwałeś się w rytm 
swego serca 
sprawdzałeś często czy miarowy 
Zamigotało serce i płomień życia - zgasł 

Za swoją pracę dostaniesz 
w nagrodę garść ziemi 
zostawiasz żal 
w kwiatach cmentarnej pamięci 
Niech Bóg przytuli cię 
nadzieją zbawienia. 
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